KURIER WARSZAWSKI. 


oD. 4. Sierpnia.— Rok 1850. 
i Niedziela. 


Onegdaj, jako w uroczystość N. PANNY MARJI ANIEL- 
SKIEJ, w Kościele XX. Reformatów w mieście Okręgo- 
wem Siennicy, z całą uroczystością do dnia tego przy- 
wiązaną, odbywało się Nabożeństwo z Wystawieniem N. 
SAKRAMENTU. Celebrował X. Kanonik Wiśniew- 
skt, Pleban z Parysowa, Razanie stosówne do uroczy: 
stości miał Szanowny X. Rychlik, Proboszcz z Osiecka. 
Nadmienić należy, że Kościół XX. Reformatów w Sien- 
nicy, fundacji niegdyś Wojewody Rudzóńsktego, rozpo: 
czął dragi wiek swej exystencji; pochyliłby się może do 
upadku, ale w roku bieżącym czci-godny Przełożony 
tego Klasztoru Wielebny Gwardjan X. Kanty Czyżewicz, 
polegając tylko na Opatrzności BOZKIEJ, z szczupłym 
fanduszem klasztornym, zajął się z całą gorliwością re- 
paracją tak Kościoła jako i Klasztoru. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, wynagradzając gorli- 
wość Assesorów Kolegjalnych : Lipińskiego Radcy Dy- 
rekcji Poczt, Kaczaunowa Inspektora Poczt, i Karptń- 
skiego Naczelnika Rancelarji Dyrekcji Poczt, w wypeł- 
nieniu ze znakomitą oszczędnością dla Skarbu, włożo- 
nych na nich szczególnych poruczeń w czasie pochodu 


do Węgier, Najmiłościwiej ozdobić ich raczył Orderem 


tej Anny Żgiej klassy. 

(Dokończenie Pensji emerytalnych). Otrzymali: 
PP. Jan Łaszkżewież, Członek Zarządu drógi żelaznej 
Warsz:- Wiedeńs:, rs. 1,080. Xiążę Piotr Szakadzew, 
Nauczyciel przy Gimna: Piotrkows;, rs. 637 k.50. Jóż: 
Pełczyński, Nauczyciel. rysunków w Instytucie Głacho- 
niemych w Warszawie, rs. 90. Wac:-Alex: Maczejow- 

i, b. Profesor Akademji Rzymsko-Katol: w Warsz:, do 

sji rs, 1,125, dodatek rs. 375. Leop:-Andr: Sumin- 

i, Dyrektor Kursów Pedagogi:, Członek Rady Wy- 
cho: Pabl:, Prezydu: w Komitecie Examinac:, do pensji 
rs. 1,710, dodatek rs. 90. Tekla z Choromańskich Wła- 
dysławiew, Wdowa po Inspektorze przy Gimnaz: Gub: 

arsz:, À ich dzieci, rs. 331 k. 80. Flor: Zubełewicz, 
Nauczyciel Gim: Rea]: w Warsz: rs. 900. Paw Woje 
Zaorski, b. Bibljotekarz Bibljoteki Rzą: w Warszawie, 
rs, 675. Kaz: Suffezyński, b. Naczelnik Wydz: Admiń: 
w Okręgu Nauko: Warsz:, do pensji rs. 18T k.50, d6- 
datek rs. 480 k. 50.  Rozalja z Kierzniewskich Adam- 
czewska, Wdowa po Maszyniście Teatrów Warsz:, i ich 
dzieci, rs.61k.50. ) "= 

W dniu I b.m. na posiedzeniu Członków Dyrekcji 
Szczęgółowej Towarzystwa Kredytowego Gub: War" 
szaws/iej w Warszawie, wybranym został: jednomy- 
ślnością głosów. na, Prezesa tejże Dyrekcji, pa następne 
lat śry, JW. Piotr Hr: Łubieński, który rzeczóne obo- 
wiązki, od lat 25, a zatem od zawiązania Towarzystwa, 
ciągle 1 nieprzerwanie sprawuje. 


Je 202. 


Jutro; N.P. MARJI Śpieżnej SŻE TC! 


Exportacja zwłok ś.p. Maxymiljana Hermann, b. 
Urzędnika Magistrata Miasta Warszawy, odbędzie się 
dziś o godz: 4tej po południu, z Kaplicy Ewangelickiej, 
na smętarz tegoż wyznania. + i 


Od dnia 6 b. m. rozpocznie się pobór w Kassie Po- 
borowej pomocniczej, drugiej raty za rok bieżący opła- 
ty Latarnżowej, która w ciągu tegoż b. m. niezawodnie 
ma być uiszczoną. 


Biuro Warszawskiego Ober-Poliemajstra, ponowiło 
zakaz szybkiej jazdy po moście, prowadzącym do Cyta- 
delli Ałezandrowskiej. 


Na składkę XTtą, zbieraną w Redakcji Kurjera na 
ogorzelców m. Krakowa, złożyli od godziny 3ej z po- 
adnia ońegdaj, dotejże godziny wczoraj: A.P., zł. 200; 
Urzędnicy Kancelarji Marszałka Szlachty Gab: Warsz;, 
zł. 33 gr.10; Dwaj Bracia ze Starego Sandcza z Galicji 
po zł. 20, razem zł. 40; Ludwik Daniel, zł. 200; Made- 
moiselle P. H., zł. 5; A. S., zł. 6gr. 20; A. Krüger Ju- 
biler, zł. 24; M. W., zł. 6 gr. 20; J. Ezekryng, zł.3 gr. 
10; X. X., zł. 26gr. 20; E. F., zł.36; Z. C., zł. 18 gr. 
10; Z. C. na Kościoły, zł. 13 gr. 10; A.X.Z,, zł. 10; 
Alexy Brzezóński, 24.66 gr. 20; Rodak Win: Boza B., 
zł. 100; Franciszek Karpiński Cechmistrz, od Ruśnierzy 
Warsz:, zł, 100 gr. 20.. Zegarmistrze tutejsi złożyli przez 
Starszego tegoż Zgromadzenia: F. Kurtz, zł. 10; Lil- 
pop, zł. 40; M. Pfankauzer, zł. 20;.F. Zchernzg, zł. 
10; .S. Perchorowicz, zł. 8; F. Bizler, zł, 36; R. Ba- 
banty, zł. 6 gr, 20; W. Rutkowski, zł. 100; Wdowa po 
Fr: Li/pop, zł. 100; Sehułert, zł. 68 gr. 20; Grzybow- 
Ski, 74.13 gr. 10; Rogo, zł. 13 gr. 10; Kremer, zł. 6 gr. ` 
20; Tyc, zł.5; Zwierszchowski, zł. 6gr, 20; Pahtl, zł. 
13 gr. 10; Müram,. zł. 13gr.10; Kszążkiewicz, zł. 6 
gr. 20; Witkowski, zł.6 gr.20; Tatustewźcz, zł. 6 gr. 
20; Nowakowski, zł, 6gr.20; Grużewski, zł. 6 gr.20; 
Krzyżanowski, zł. 6; Biedrzyckt, zł. 3. Subjękci tegoż 
Kunsztu: L. Borecki, zł. 13 gr. 10; J. Szymborski, zł. 
13 gr. 10; J. Grutkowski, zł.5; E. May, zł. 5; Miło, 
zł. 5; L. Babczyński, zł. 6 gr. 20; C. Mithmann, zł.6 
gr. 20; E. Wege, zł.. 6 gr.20: A. Kosułewskź, zł. 6gr. 
20; K. Hampel, zł. 6 gr. 20; J Puchowski, zł. 5; S. 
Serafińskt, zł. 1 gr. 20; Tournier, zł.5; L. Wiatrow- 
si, zł.6 gr. 20; Michalski, zł. 6 gr. 20; Razem. złp. 
613 gr. 10.— J. G»:, zł. 100, złotówkami już w kursie 
nie. będącemi; z których połowa to jest zł,50 na Kościół 
XX. Franciszkanów. S. B. ż Szydłowca, zł. 9 na po- 
gorzelców, i zł. 5 na Kościoły; P, H. za odebranie żgu- 
bionego numizmatu w handlu Szmuklerza Mathiasa 
Thom, zł.5; Władysław Redel ze wsi Trzćiny Gub: 
August:, zł. 33 gr. 10; Aniela Ostrowska, tł. 5; Adel- 
cia O., zł. 2; Magdalena Rutkowska, zł. 2; J.S. zł.6 
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gr. sl A gr. 20; M. P, zł.13 gr. 10; Apolo? 
I 


nja Lehmann Szpugat,żł. T; 
-różnej srebrnej monety; Fabr: Port: i Piwa bawarsk: 
a usch, Schiele i Klawe, zł. 500; A. O., zł. 100; 

Tomasz Wodzyńskź z Gostyńskiego, zł. 100; Aniela i 

Piotr. Wy zł. 5; J. H.L., zł. 3gr.10; J, S., zł: 10; Erazm 

Dłużewski, Sędzia Pokoju Okręgu Siennickiego, dukat 

polski zł.50; Anna D., zł. 6,gr.20; Walery K zł, 6 gr. 

20; Jan Dąbrowski, Uczeń Instytutu gosp: wiejsk:, zł. 6 

gr. 20; zDłóżewa Jan D., złoty Krakowski 1; FelicjaP, 

zł. 13 gr. 10; Uzbierdną przez Damy J. K. iF. K, kwo- 
tę w jednym z domów obywatelskich w bliskości Płocka, 
zł. 180; M.S. F/atau, dukat w złocie; Karol Watke, zł. 

66 gr. 20; J.A. Krattsse Kabryk: Liak:, zł. 203 Andrzej 

Hr: Zamojski, zł. 2000; Kazimierz Rzońca, żł. 1; Li 8. 

przy odbiorze znalezionej chusteczki batystowej, zł. 1 

gr. 20;. Służący ;zgmachu pocztowego: Leonora, zł. 1; 

Kucharka, gr. 10; Piotr lokaj, zł. 1 gr. 10; Stangret, zł. 

1; Marcinek, zł. l; J. K, na Kościoły, żł. 6 gr. 20; Fe- 

licjan i Emilja z Krośniewic, zł. 10. — Składka więc 

Xita zebrana w Zelakcji Kurjera, przyniosła zł. =499 

gr. 10, które Już złożono według przeznaczenia, 

Od godziny 3ej.po poładniu d. 1-b, m., do. godz: Bej 
po południu d.3go b.m.złożono wKancelarji K opsulata 
Jlnego €. K. Austcjac:, dla pogorzelców m. Krakowa, 
przez: Antoniego Mz/eżbskżego, kop..50; R. K...rs. 3; 
M. A. F. z Płocka, dla pogorzelców rs. 60, na Kościo- 
ły rs. 15; Antoniego, Przedlejn, rs.3; Łącznie rs, 81 
k. 50. Oprócz tego: Od Prezydenta m. Płocka, rs. 
235; od Konsystorza Jlpego Płockiego, rs, 80 k. 50. 
Stosownie do uczynionego przez nas zapewnienia, po- 
spieszamy. z udzieleniem szczegółowego wykazu skła- 
dek, jakie od dafy.rozpoczęcia zbierania tychże, czyli od 
d. 25 Lipca, do włącznie 3 Sierpnia r. b., złożone zo- 
stały przez powodowanych uczuciami, ludzkości mie- 
szkańców Warszawy i kilku Obywateli z prowincji, a 
mianowicie: W Kance//arji Konsulatu JeneralnegoC. 
K. Austrjachiego:  (d. 25.Lipca) zł. 680, (26).830, (27) 
632gr.10, (28) 113 gr. 10,.(29) 106 gr. 10 i numizma- 
tów sztuk 25, (30 t31).z widowiska P, Prescher 180 
i z innych wpływów:93 gr.10, (1.Sierpnia) 206 gr.20, 
(2) 695, (3) 20646gr.20; czyli. razem w Kancellarjt Kon- 
sulatu zł, 6786 gr.20 i namizmatów sztuk 25., W Re- 
dakcji Kurjera Warszawskiego: (25 Lipca) zł, 3032 
gr.15,(26) 8914.gr.10, (27) 16,350 gr. 25, (28) 10,994 
gr. 26 i numizmatów sztuk-33, (29) 6367 gr..7, (30) 
4628 gr. 2, (31) 5878.gr.20, (1 Sierpi) 3407 gr..28, 
(2) 3686 gr.25, (3) 4762 gr.12; czyli.rązem wRedakcjź 
Kurjera złp. 68,108 gr. 20. W Gazecie Rządowej: 
(30 Lipca) od Urzędników Rady Administracyjnej zł. 
434 gr.10, (1 Sierp:) 4; czyli razem w tejże Gażecie 
złp. 488 gr. 10. W Gazecie Policyjnej: (21 Lipca) 
107, gr. 10, „(28) 264. gr. 21, (29).10,199 gr. 10, (31) 
R gr. 20, (2 Siern:). 3582 gr. 10;, czyli razem w tejże 

azecie, złp. A2948 gr. 11. W Gazecie, Warsza- 
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ey $ -a i ; Ba g Ra i 
wskiej: (28 Lipca) zł. 6632 za, DAR gr. 20, 
(31) 3543 gr. 20, (1 Sierp:) 1213 gr.20, (3) 3057 gr. 
28; ezyli razem w tejże Gazecie zł, 63578 gr, 23,— 
Tym sposobem ogólna summa pomienionych ofiar, 
wynosi złp. 406,287 gr. 2%, które niebawem wy- 
słane zostały, pod rozporządzenie miejscowego Komi- 
teta w Krakowie, Spoglądając na ten pierwszy a tak 
błogi rezultat, przestajemy już powątpiewać o upadku 
straszną klęską dotkniętego miasta. A lubo pomoc ta- 
kowa, jest tylko chwilowym zasiłkiem w opłakanej nie- 
doli, dowodzi. jednak. prawdziwego współczucia dla 
mieszkańców grodu, za którym tak silnie zamie- 
nione, w popiół zabytki przemawiać się zdają. . Ochło- 
nąwszy, przeto z pierwszego „wrażenia, wywołane- 
go ogromem pożogi; z nadzieją w serca. i oluchą 
w duszy, należy zwrócić oczy ku wszem stronom świa- 
ta, od których oczekujemy dźwignienia Krakowa. Od 
jednych bowiem przyjdzie na pomoe wspaniałomy- 
ślność, od drugich znowu prosty dług wdzięczności, a 
od innych nakoniec uczucie świętych obowiązków czło- 
wieka, nakazujących piesienie sobie wzajemnego w nie- 
doli wsparcia. 

Nakładem Xięgarni Henr: Natansona. w Warszawie, 


| 


| 
| 


wyszły zeszyty 1, 38 i 80, czyli tomu 3go. zeszyty: 6ty, | 


1my i Smy Gałezji Drezdeńskiej, zawierające ryciny: 
1). Portret.nieznajomego, Antoniego van Dyck; 2) Od- 
rzucona propozycja, Mikołaja Werko/je;. 3) Polowanie 
na dziki, J. Jacobsena; 4) Śta Familja, Annibala Cdr- 
racci; 5) Córka Rembrandta, Pawła Rembrandta van 
Rhyn; i 6) Trębacz, G. Terburga. Cena zeszytu gr.50. 
Prenumeratę na to dzieło przyjmują wszystkie Urzędy 
i Stacje pocztowe Królestwa, oraz Xięgarnie krajowe 
i zagraniczne. - 

-_. Wczoraj złożono w Red; Kurjera od S.K. K.N. rs. 10, 
dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. Sakramen- 
tek, da rozdania ubogim wstydzącym się, żebrać. © 

Nr 28 Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z drukni za- 
wieraartykuły przez PP. Poradnie, Rompalskiego, Na- 
tansona i odcinek przez tegoż. 

Pomiędzy bogatemi okazami //ory, w jakie na nowo 
zaopatrzył się, słynny z swoich osobliwości zakład kwia- 
towy w Saskim Ogrodzie, znajduje się Liljum /anceo- 
latum, z przepysznym białym wonićjącym kwiatem, 
sprowadzone z Japonji; oraz. Achimenes tubiflora. 
Nadto, o ile nam wiadomo, jeden z prywatnych ogro- 
dów, to jest w majętności Nacpołsku Gub: Płockiej, 
(nawiedzonej w tych czasach gradem), posiada jedyny 
może w kraju exemplarz żółtego o/eandru. Pokazuje się 
więc, żeogrodnictwo nasze postępuje, czego,najlepszym 
dowodem są te dwa przykłady, niemiej mnóstwo rzad- 
kich, lubo w innym rodzaju kwiatów, zdobiących łany 
Ogrodu Bołanicznego. Fe. 

Zeszyt Sierpniowy b. r. . Bibljoteki Warszawskiej, 
wyszedł z druku dnia 1go i zawiera: Ułamek z podróży 
archeologicznej po Galicji, odbytej w r. 1849, przez Jó- 


zefa Łepkowskiego i Józefa Jerzmanowskiego. Kosciół 
Śgo ANDRZEJA i Kanoniczki w Warszawie, przez Julja- 
na Bartoszewicza, (dókończ:). Toussaint Louverture 
dramat Lamartina. Emeryt, powieść przez Józefa Kó“ 
rzeniówsktego, (c: d.) — Poezje: Smatno mi BOZE! 
przez Henr: Cieszkowskiego. Dziwne dziewczę, przez 
F. F.— Krońika Literacka: Gramatyka języka polskie- 
go, przez Dobromysła Łazowskiego, Kraków, 1848; p. 
T. Sierocińskiego, — Rozmaitości: Stan. pismienni- 
ctwa rossyjskiego w roku 1849, przez F.M.Sobieszczań- 
skiego. Odpowiedź na wzmiankę Pana J. S. 0 marszu 
na cześć Szopena, przez E. Jenike.— Kronika Zagra: 
niczna: Dziennik Ekonomistów z roku 1848, przez W. 
Ł., (dokończ:)„— Wiadomości na drodze postępu nauk 
przyrodzonych z astronomii i fizyki kuli ziemskiej, 
przez $. P.— Kronika grae: Doniesienia 
literackie. Dostrzeżenia meteorologiczne za m. Cżer- 
wieć r, b. i 
W dniu 31szym z. m. po długiej i ciężkiej chorobie, 
zszedł z tego świata Obywatel i Kupiec tatesży, B. L. 
Bernstein, doczekawszy się sędziwego wieku. 
Fabryka Wintera przysposobiła lichtarze ogrodowe, 
w których klosz szklanny ochrania świecę ód powiewu 
wiatru. Znajdują się z blachy lakierowanej, mosiężnej, 
ozdobniejsze odlewane, tudzież na sposób angielski ze 
szkłami cylindrowemi do posuwania. Przy dłuższych 
coraz wieczorach, lichtarze takowe zaspokoją prawdzi- 
wą A tte? : 
i tych dniach otworzonym został na placu pod 
Lwem, przy ulicy Elektoralnej, nowy handel korzenny 
Pana F. Markiewicza. Piękne urządzenie sklepu, sta- 
ranne zaopatrzenie zapasów w wyborowe artykuły, 
szczęśliwy obiór miejsca, wreście uprzejma gorliwość 
włascicielą w usłudze kupujących, wszystko to zapo: 
wiada nowemu zakładowi, wziętość, powodzenie: i 
wzrost szybki. 
— Dla użupełnienia podanych już przez nas w Nr 174 
Kurjera wiadomości, o wznoszeniu się balonami w War- 
szawże, dodajemy jeszcze i to, cośmy z pism dawniej- 
szych, oraz notat zacnego Magiera czerpńęli. Kiedy w r. 
1783 pierwszy raz po wynalazku balonów w Paryżu, 
Blancharą napowietrzną podróż odbył, u nas w War- 
Sszawte W r. 1784 d. 10 Marca, Pan Ośraszewskź che- 
mik Królewski, pierwszy puścił na piaskach w pośród 
Wish) stojących, kilka stóp wysokości mający balón hä- 
pełniony. gazem wodorodnym. Oto co mówią o tem ów- 
czesne gazety: »Kulą ta wypuszcżofia była dwa razy (za 
daniem znaki z działa) ną sznurze, z zupełną patrzą- 
cych satysfakcją. Trzeci raz zupełnie sóbie pozwołona, 
w kilku minutach bardzo się w górę wzbiła, i wółno 
uniesiona uciszonego powietrza pędem ku Kobyłce, 
Po 22 minutach przez akromatyczne unety, ku dopie- 
TO rzećzonemu miejscu była jeszcze żoczona. Król Jé 
gOMOŚĆ a Pan nasz Miłościwy, przypatrywał się temu 
widokowi z pokojów swoich na zamku, i JP. O%rasze- 
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wskiego, za przyłożoną w tej mierze pracę, złotym me- 
dałem obdarzyć raczył.” Wcżeśniej jeszcze bo 24 Du“ 
tego'1784 r., Ławnik miasta starej Warszawy, Jan Gi- 
delski, wspólnie z Kornem i Bachem, wzniósł także pó 
kilka razy szczęśliwie swe mongo/fiery do znacznej wy- 
sokości, a to z dziedzińca pałacu Jmść Pani Byantckiej 
Kasztelanowej Krakowskiej. Z balonów tych, Okra- 
szewskiego znaleziony został 10 Marca pod Słupnem 
około 3ch mil od Warszawy; a PP. Gidelskiego, Kor: 
na i Bacha, d. 6 Marca, w paszczy Kołombrodzkiej © 
22 mil od stolicy. W r. 1786 w Listop:, niejaki Hoyer 
wydał doniesienie, iż otrzymał od zwierżchności tutej- 
szej pozwolenie, otworzyć publiczną subskrypcję na 0- 
każanie doświadczenia, iż na okręcie swoim (którą ma- 
chinę tak nazwał) praktycznie na powietrzu latać bę- 
dzie. Ażeby zaś każdy od oszukaństwa był zabezpie- 
czony, pieniędzy złożonych, tenże wynalazca do rąk 
swoich nieodbierze, lecz do P. Hurłyga na Ratuszu m. 
Starej Warszawy 6d Zwierzchności upoważnionego, 
składać ma. Atoli tak ciekawe doświadczenie nie przy- 
szło do skutku. W r. 1789 w Łutym, przybył fa sławny 
Blanchard z żoną swoją i pokazywał w sali pałacu 
Radziwiłłowskiego (dziś Namiestników), “balón gb- 
szerny, kitajowy, z którym miał się puszczać, równie 
spadochrony i kotwice do tej podróży używane. Po- 
gody w tym miesiącu nie sprzyjały mu do okazania 
z nim swego dóświadczenia, które dlatego przymuszo- 
nym‘ był od dnia do dnia odkładać, gdyż balon będąc 
przez kilka nocy wystawiany na powietrza, uszkadzał 
się odrosy. Nakońiec ogłosił dzień 13 Maja do wznie- 
sienia się w górę, wyznaczywszy cenę wejścia na lsze 
miejsce zł. 18, na drugie zaś zł. 9. Zebrało się cieka- 
wej Publiczności na pierwsze miejsce 500, na drugie 
200. W dnia tym pogodnym pomyślnie napełnił ba- 
lon gazem wodoródnym, używsży dó/ pomocy młodzie- 
ży z aptek tutejszych. Po ogłoszeniu rano biciem z ar- 
mat nastąpić mającego tego widowiska, potem o kwa- 
dransie po lej z południa, Błanchard w ogrodzie Fo- 
całówym na Nowym-świecie pod Nr 1297 pożegnaw- 
szy tamże w przygotowanej loży Króla STANISŁAWA 
AvGDsTA, oraz liczne Państwo i wszystkich widzów, 
wsiadł do swej łódki wraz z'źoną. Podnieśli się w gó- 
rę przy powszechnych oklaskach zwolna, przy naj- 


spokojniejszej od wiatra pogodzie, i na tenczas spuścił 


Blanchard pieska swegó z spadochronem bez szkody 


spadającego na ziemię. Następnie coraz wyżej wzbiłi 


się w górę ód ziemi, jak z Obserwatorjum królewskie- 
go postrzegano i wyrachówano aż do łokci3975. Le- 
cicli przez całą Warszawę i przeleciawszy” przez Wi- 
słę w lesie Białołęchim więcej niż o milę od miejsca 
puszczania się na powietrze, w przęciągu minut 49, wy- 
siedli na ziemię. Ztamtąd powróciwszy, ndali się ną tu- 
tejszy teatr, i przyjęci zostali przez Publiczność z okla- 
skiem. Była tain przygotowana dla nich loża, nad któ- 
rą był żawieszony odmalowany balon powietrzny; za 
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ich przybyciem, w.górę sznurami zemknięty został, i 
z. niego sypać się zaczęły na parter wiersze drnkowa- 
ne francuzkie na pochwałę tych żeglarzy napisane, po: 
między któremi uczonego francuza X. Bessar, Profeso- 
ra w szkołach tutejszych, który wpatrując. się na tych 
wysoko wyniesionych, i balon do tak, znacznej sięgają- 
cej wysokości, iż tylko jak najmniejszy ptaszek wyda» 
wał się, i wcale potem z oczu zniknął, dwa łacińskie 
wiersze. napisał: Frustra se minut, propius qui si- 
dera tangi: Major enim menti, quo minor est oculis; 
to jest: »Próżno się zmniejsza w oczach ten co gwia- 
zdy ściga, Tym większy:w naszych myślach:im mniej wo- 
czach miga.” Innych jeszcze więcej wierszy francuzkich 
łacińskich, i.polskich. do tej okoliczności stosownych; 
drukiem wydano. Po tem napowietrznem, doświadcze- 
niu, zostało na przedaż na Fogału 6000 fun:; koperwa- 
su „białego.i 2000, fun; zielonego, z których ilości i uży- 
tego dotego żelaza, sądzić można o ogromie balonu, 
unoszącego, dwie osoby w. powietrzu. -Blanchard 20- 
stając Jeszcze w Warszawie, był pomocą Janowi Po- 
tockiemu Krajczycowi K oronnemu, który właśnie z da- 
lekich po „Grecji i Egipcie, powróciwszy podróży, w r. 
1190. umyślił wystawić znacznym kosztem buon. kita- 
jowy» urządzony sposobem Mongolfiera z ogromnym 
w środku budowli, piecem blaszanym. Był to śliczny i 
obszerny aparat fizyczny, opatrzony po bokach dwoma 
gabinetami, do.czynienia doświadczeń w czasie takowej 
podróży. Potocki sprowadził z fabryk z zagranicy jak 
utrzymywano, ź przesadą 13,000 łokci kitajki rozmaite: 
go koloru gładkiego i mieniącego, wyjąwszy białego i 
czarnego; Ośmnastu czeladzi krawieckiej wziętej z go- 
spód, użyto do; szycia przez kilka miesięcy tego obszer- 
nego ba/onu, który zaledwie mieścić się mógł w 3ch 
salach na roścież otwartych w pałacu tegoż Pana przy 
ul: Rymarskiej pod Nr 144 (gdzie teraz K, R. P. i S:). 
Jak został balon ukończony, użył go Potocki do wznie- 
sienia się w górę do pewnej wysokości. z ogrodu przy 
pałacu dawniej Mmiszcha przy tejże ulicy, wziąwszy 
z sobą do tej podróży B/ancharda i ulubionego swego 
pięknej postaci Turka, Marszałka dworu swego i wier- 
nego Kacpra swego służącego. Dokonał swego zamy- 
słu w d. t4 Maja 1190 r., wzniosłszy się do wysokości 
4500 stóp i spuścił się bez szkody między wsią Wo/ą 
a Gdrcamż, W r.1800.d, 4Wrze:, JanA. Keyser stolarz 
i mechanik ogłosił, iż puści na powietrze niewiastę 
z błonek zwierzęcych uklejoną, w sposobie figur przez 
Enslena wr, 1195 tu okazywanych, trzymającą na gło- 
wie balon, wysokości wraz z balońem Joka 5/4, Ważą- 
cą zaś ze wszystkiem łutów 18. Figura ta była kształ- 
tnie zrobioną, lecz niewiadomość tego mechanika w na- 
pełnianiu jej gazem to sprawiła, iż figura od kwasu siar- 
czanego podziurawiona, zresztą przez widzów na czą- 
stki podartą została. Po nich idą już Jordakt Ku- 
parenko, a po nim. Garnerin, o czem już udzieliliśmy 
szczegółową wzmiankę. Musiemy tu nadmienić, iż kie- 


dy B/anchard podczas ostatniego doświadczenia w Pa- 


ryżu'8 Marca 1784, wziął, sobie za hasło:. sc itur ad 
astra, i kazał sobie z góry, to jest przed puszczeniem 
siębałonem w powietrze, płacić, a potem upadł na zie- 
mię, nie wzniosłszy się nad stóp 15, taki mu wiersz u- 
łożono: 0% l 
Podniosłszy się do góry na polu Marsowym, >; 
Spadł wkrótce obciążony pełnym workiem owym, 
W który kładli Panowie, Damy i chałastra! 
Owoż Mości Panowie: Sie itur ad astra! — 


Xięgarnia Henryka Hurtig w Kaliszu, przy zbliża- 
jącym się roku szkolnym, zaopatrzona została we Wszy- 
stkię xiążki szkolne, tudzież wzory kaligraficzne, ry- 
sunkowe i mappy; oraz odebrała znaczny transport 
nowości, a mianowicie : Litwa za Witolda, opowiada- 
nie historyczne p. Kraszewskiego; Wspomnienie z po- 
dróży po Syberji przez Ewę Fe/źńską;, Poradnik wete- 
rynarji gospodarczej, dla użytku ziemian i Jabowni- 
ków koni, z atlasem; Xiążka do Nabożeństwa Ślej JA- 
DWIGI; Bratowa, romans z przygód społecznych, napi- 
sał M. Skotnicki; Podarunek dla płci pięknej, Powie- 
ści i Poezje wydane przez Karola Korwećla, ozdobione 
rycinami; Nauka życia czyli jak i dla czego żyć trzeba, 
przez DraS. La'mert; Drogą do szczęśliwości ludzkiej 
czyli sztuka używania rozkoszy ziemskich, p, F.K. 
Hartmana, tłomaczył Dr N. Bętkowski. 

„„Malarz portretowy, Jan S/rusżewicz, przybyły do 
Warszawy, mieszkający przy ulicy Piwnej pod Nr 95, 
na 4tem piętrze, robić będzie portrety za pomierną ce- 
nę, i zaręcza Osobom, które go swem zaufaniem zasz- 
czycić raczą, dokładność podobieństwa. 

„, Franciszek Meybaum, b. Tancerz Teatrów Warszaw- 
skich, upoważniony Nauczyciel tańców, ma zaszczyt za- 
wiadomić JWW. i WW. Obywateli m. Piotrkowa: i jego 
okolic, iż w dniu20 Sierpnia r. b. przybędzie do tegoż 
miasta, i rozpocznie udzielać lekcje tańca w nowo zało- 
żonej pensji przez W. Biskupską; przeto osoby chcą- 
ce korzystać z takowych, raczą się zgłosić do W, Biskup- 
skiej, utrzymującej pensję Wyższą w Piotrkowie, 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od R. M. zł.6 
gr. 20, na reparację Kościoła Powązkowskiego, 

W tych dniach nadesłano nam szczególniejszą oso- 
bliwość, to jest makdwkę, otoczoną sętką makówko- 
wych bliźniaków. Widać że cały rozam w jej główce, 
wystrzelił, na, zewnątrz. Ciekawi przeto, mogą oglą- 
dać każdego czasu ten makowy dziwoląg, za Wrzuce- 
niem co łaska do puszki. Pochodzi on z Lubelskiego 
od W. Gałęckiego tamecznego Obywatela. 4 

Kilka dni temu jak donieśliśmy o zyskaniu premium 
w konserwatorjum Paryzkiem, przez młodego fortepja- 
nistę Lublinianina Józ: Wieniawskiego. To samo zno- 
wu. na konkursie d,. 23 z. m, z.harmonji i kompozycji, 
spotkało znanego już u nas ze swego talentu, star- 
szego brata jego, Henryka, grającego na skrzypcach. 
Aby mieć wyobrażenie o postępie tych dzieci-artystów, 


dosyć zwrócić uwagę'na sprawozdanie Pana Blane: 
Dyrektora oddziału sztuk pięknych, zamieszczone w ga- 
zecie muzycznej. pazyzńłtej; w którem znakomity mąż 
ten, oddając należny hołd pamięci Habdenecka i Szope- 
na, z okiem pełaem najpiękniejszych nadziei, zwraca 
się ku, tym dwom młodym -latoroślom, mającym już 
wkrótcę tak. wielką odegrać rolę 'w świecie. muzykal- 
nym, g^ 

"Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskick pta: 
cono; za korzee 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2 kop. 33, 
pszenicy TS. 3 k,86'/a, gryki rs. 2 /k. 17%/2, owsa'rs, 1 
k. 76"/2, siana furę jedno-konną od rs. 1 k. 80. do rs.3 
k.90, siańa furę parokonną od rs. 4 K. 50 do rs. 6 k. 
15, słomy furę: od rs: d k, 20 do rs.2k. 85, okowity 
garniec k. 83, szumówki garniec kop. 527/2. 

Wczoraj w.Teatrze Wielkim, przywołani: po Kom: 
Stronnica 24ta; Panny Skrodzkai Fruzińska; po Ba: 
lecie Dwaj złodzieje, Panie Turczynowicz 3-kroć i Wz. 
łucka, Panny Gwozdecka i Damse; oraz Pan Ant: Tar- 
nowski. —. 

(A.n.): Od kilku tygodni otworzoną została w no- 
wym rynku w mieście Kufnie, Cukiernia, przez P. Igna- 
cego Nowakowskiego, Kaliszanina. I kogóź kiedy. no- 
wość mie zajęła; nie będąc gorszym od drugich, i ja by- 
łem ciekawy, wstąpiłem do Cukierni P. Nowakowskie- 
80, a tam znalazłem wyroby nader gustownie i sma- 
cznie przyrządzone, po cenach nizkich Warszawskich. 
Widząeę skrzętność Gospodarza, chciałem doświadczyć, 
czyli jest takim i w wykonywaniu obstalauków, lecz i 
w tym względzie odpowiedział godnie oczekiwaniu, i na- 
wet przed terminem; obstałanek mi nadesłał. Takową 
gorliwość Pana Nowakowskiego, o względy publiczne 
nie mogę przemilczeć, i pisząc niniejsze, dodać muszę,że 
zakład jego na odwiedzenie zasłużył. — J. J., Mieszka- 
niec Gostyńskiego. i i 

Według odebranych wiadomości, pożar dotknął mia; 
sto Wochyń w Pcie Radzyńskim, skutkiem którego zgo- 
rzało 70 domów wraz z zabudowaniami gospodarskie- 
mi. Szkody oszacowane zostały przeszło na 550,000 zł:. 
Podobny pożar nawiedził także jednocześnie, to jest 
d. 24 z. m. i miasto Ujazd, w którem spłonęło 64 do- 
mów mieszkalnych, Na drugi, zaś dzień to jest 25 z. m, 
ogień wybuchł w, Nauym-Dworze, skutkiem którego 
szkody przechodzą 200,000 złp. 

Z Radomia, — Wiadomo każdemu, ile życie i zdro: 
wie cenimy; wiadomo też, jak łatwo obudwu tych naj- 
większych może skarbów doczesnych, pozbyć się można, 
O ileż one droższemi nam 'sję stają, gdy je ku schyłko- 
Wi nakłonione widzimy. Ileż więc wdzięczności winni- 
śmy tym, którzy nam do ich. odzyskania są pomocni, 

żeby zaś to uskułecznić, potrzeba nie tylko nauki, ale 
szezerej chęci i poświęcenia, zupełnego zapomnienia o 
sobie samym; i obrócenia wszystkich sił swoich ku po- 
ratowaniu bliźniego; słowem, potrzeba szlachetnej du- 
szy i chęci wykonania, We wszystkich tych enotach, 


szónowny:Lekarz Zygmunt S/rzyńske, znany jako bie- 
gły w swej sztuce, dał przykład. jak najpiękniejszy z ło_ 
ża mojego, gdy ciężką złożona chorobą, liczyłam dni, 
a nawet chwile, po których się z życiem rozstać miałam. 
Bez jego pomocy, nie znajdowałabym się zapewne dziś 
w gronie kochanej rodziny i przyjaciół wesołą i zdro- 
wąz Jemu więc chciałabym wynurzyć słabemi wyraza- 
mi to, - co tylko uczuć potrafię, i proszę, by ten zniko- 
my dowód mojej wdzięczności, łaskawie przyjąć ra- 
czył. — Walentyna Zawadzka. 

Dotąd szkody w mieście. Krakowie, oszacowane zo- 
stały na. Dwadzieścia mi/jonów złotych polskich. 


Z PETERSBURGA. —. NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować 
raczył Kawalerem Orderu Śtej Anny 2ej kł:, Kawale- - 
ra Juljana ` Barlueri, Starszego Naczelnika Wydziału 
do spraw zagr: w Sekretarjacie Stanu Jego ŚwrąroBuI- 
WOŚCI PAPIEŻA; a Kawalerem tegoż. Orderu 8ej kl:, P, 
Piusa F0/k+, Expedytora Datarji Apostolskiej. — Oprócz 
Zgromadzenia Sżostr Miłosżerdzia fandowanego w Pe- 
tersburgu w r. z. istvieje już w tej stolicy. drugi za- 
kład Stostr Miłosierdzia, fandowany i utrzymywany 
przez Xżnę Barjatyńską. Ma on na celu wyszukiwa- 
nie prawdziwie biednych, wyprowadzanie ich z smu- 
tnego położenia, podawanieim sposobu zarobkowania, i 
polepszenia bytu. 


„ AMERYKA. — Nowy Prezydent już obradował z Mini- 
strami; myśli on trzymać się polityki swego poprzedni- 
ka; wkrótce jednak nowy gabinet mianowany zostanie. 
— W Kubie, jeńców amerykańskich wkrótce uwolnią. 
— Wd. 13ym z. m, nastąpił pogrzeb zmarłego Prezy- 
denta; we wszystkich miastach unji, obchodzono ten 
dzień żałobnie,— W Nowym Orleanie pożar zniszczył 
400 domów; na skutek explozji fabryki prochu, zginę- 
ło 53 osób. — Z Hażłi donoszą, że Cesarz Faustyn co- 
raz okazuje się przychylniejszym dla pokoju, i o wojnie 
nie myśli. 

ANGLIA. — Parlament zostanie odroczony 25go b. 
m.— Sławnemu Inżenjerowi Stephenson, jego kole- 
dzy wznoszą pomnik w Kościele Śgo PawŁA.— Gabi- 
net zażąda na mieszkanie dla Xięcia Wa/jż pałacu Ma/- 
borough. — Król Ludwik Filip wrócił do Claremont; 
jego orszak składał się z TO osób. — Nad budynkami 
wielkiej wystawy, pracuje 2000 robotników; budynki 
nie zostaną zburzone, jak z początku zamierzono, ale 
utworzą z nich ogród letni, i posłużą do pomieszczenia 
następnych wystaw. 


AuSTRJA, Wiedeń 30go Lipca.— Armja austrjacka 
ma byćznacznie zmniejszoną; przybycie tu Arcy-Xcia 4/- 
berta ma na celu rozwiązanie korpusu czeskiego. —. 
W. Xiążę Toskański zwiedzi swe dobra w Czeckach.— 
Ślady rewolucji październikowej, coraz bardziej znika- 
Ją; prawie wszystkie domy zniszczone; odbudowano. — 
Zatwierdzono już poprowadzenie kolei żelaznej z Kra- 
kowa do Bochni. — Hr: Schlick otrzymał urlop dwu- 


= 1082 = 


- miesięczny. — Jenerał Willisen prosił Feldzć: Hess; by 


przysłał dwóch wymienionych w liście Oficerów au- 
strjackich; Feldzeagm: Hess odmówił z powodów poli- 
tycznych. Jen: Wźlisen asystował Hr: Hadeckiemu 
w wojnie włoskiej. 

DANIA. — Minister wojny ogłosił szczegółowy ra* 
port o bitwie pod //s/edi 25 z. m., w którym przyzna: 
je, że zwycięztwo było krwawem. Strata Duńczyków 
wynosi 12 oficerów zabitych, 73 ranionych, 104 szere: 
gowych zabitych, 2300 ranionych. Pomiędzy zabitemi 
znajdują się: Jenerał Sch/eppegrel, który służył pod 
Napoleonem; Pułkownik Trupia i Pułkownik: Łabsoe, 
kiedyś Szef duńskiego sztabu jen: i b, Adjutant Jenera- 
ła Cavatgnac w Algierze; dowództwo dywizji po zabi- 
tym Jenerale na polu bitwy, objął Jen: de Mezas zdolny 
Oficer artylerji, który ufortyfikował A/sen. Według 
duńskiego raportu, do 2000 ranionych Szłeswig-Hol- 
sztyńczyków, leży w lazaretach Sz/eswżgu, zajętego 
przez Duńczyków. j 

FRancja. Paryż 29go Lipca. — Mówią o wielkiej u- 
roczystości wodnej, na której ma się znajdować Prezy- 
dent Rzplitej; i o olbrzymich kilku balonach, które pu- 
szczone być mają w 4.45 Sierpnia. — Dzieńt Lipeowy 
obchodzone bardzo skromnie Mszą żałobną, na której 
kilkaset osób znajdowało się; ani jeden wieniec nie- 
śmiertelników, nie został zawieszony na kolumnie lip- 
cowej.— Odebrano znowu Dziennikowi Poutożr po- 
zwolenie sprzedaży numerów po ulicach. — Kilka pe- 
tycji żąda przeniesienia mieszkania Prezydenia Rzplitej 
do Tuslleries.. Z powodu -coraz powiększającego się 
zamiłowania do podróży ba/onamź, Minister spraw wew: 
wydał polecenie do Merów i Prefektów, ażeby starali się 
protegować aeronautów. — Wody Sekwany. tak opa- 
dły, że żegluga jest przerwaną w wielu miejscach. — 


- PP, Bixio i Barrał, wczoraj puścili się bałónem, prze- 


bywszy blisko dwie godziny w powietrzu; a dokonawszy 
zamierzone doświadczenia, spuścili się szczęśliwie koło 
Chateau Thierry, — Abd-el-Kader przeniesióny zosta- 
nie z swą rodziną do zamku Meudon, — Wyprawiońo 
ztąd/do Londynu bogate ozdoby Kościelne, przeznaczo- 
ne przez. Xiężuę Or/eańską dla Biskupa Wósemann 
w Londynie. — Prezydent dowiedziawszy: się, że matka 
znanego Walker, który objawił zamiar zamordowania 
go, znajduje:się w nędzy, posłał jej wsparcie; Walker, 
którego zdrowie coraz Się POłSPOŁA w szpitalu obłąka- 
nych, napisał do Prezydenta list z wyrażeniem swej, 
wdzięczności. — W polityce nic nówego; Zgromadze- 
nie Narodowe prawie puste; Dzienniki jeszcze zajmują 
się sporem pomiędzy Zgrom: Naródo: a Prezydentem. 
= W San Francigeco (w Kaliforni), zabrańó pewien 
okręt /francuzki, ponieważ cła nie opłacił; z tego po: 
wodt Poseł Słanów Zjedno: konferował z Ministrem 
spraw zagr:. — Wedtùg opowiadań P. Bizio, wzniósł 
où się z P. Barral, balonem do takiej wysokości, że 
merkurjusż w narzędziach fizycznych zamarzł; zimno 


żatem przechodziło 40 stopni niżej zera. Pomiędży in- 
nemi fenomenami, obserwowali także podwójne słońce 
przez odbicie małujące się na hóryżoncie. 

Niemcy. — W Xięztwach od armji nie nowego.. U- 
rzędowe obliczenie strat ze strony Niemców w ostatniej 
bitwie, jeszcze nie nastąpiło. =“ Duńczycy Sypią szań- 
ce w Eckernfórde Gd strony ladu; i okręty ustawili w teri 
sposób, że przystęp do tego miasta jest zamknięty. — 
W Bawarji zakazano Oficerom dymisjonowańym mieć 
udział w wojniew Sz/eswigu. — W Potzdamie wybu- 
ćhnęła cholera. — W kwestji niemieckiej nic nowego; 
zdaje się równie daleką załatwienia jak kiedyś. 

Turtsa: — W Stambule zaszedł spór pomiędzy Bi- 
skupem Katolickim a jego parafjanami, który Porta za- 
łatwiła. — Flota turecka żcgluje ku Malcie, flota fran- 
cuzka stoi na kotwicy między Matta i Sycy/ją.— Omer 
Basza stanął z silnym korpusem koło Driny, i rząd 
serbski wezwał do nadesłania mu delegatów. 

WżocaYr.— Xiężna Parmy wróciła do stolicy; wie- 
ści zatem o oddaleniu się Xięztwa upadają. — Sardy- 
njà także rości pretensje do Neapolu i dowodzi, że zpo- 
woda wojny /ombardzktiej, rząd neapolitański zobo- 
wiązał się dostawić 20 do25,000 wojska, a niepowodze- 
nie wojny gabinet tużyńskź przypisuje brakowi tych 
posiłków. 

Rozwarrości.— Co kosztuje Donżuanizm wAmeryce. 
Stany Północnej Ameryk+, są bez wątpienia krajem naj- 
obfitszym w zdarzenia, które nazywamy ezcentryczne- 
imi, po prosta dziwacznemi, a które tam się wydają zn- 
pełnie naturalne. Jeden Adwokat w Boston, posiada 
autentyczny akt osobliwszej treści. Jest to rachunek, 
złożony w Sądzie Stanu New-Hampshdre, w sprawie 
Miss Dalili Murdoch, z P. Henrykiem Bernard, Fran: 
cuzemń, który obiecał był 'ż nią się ożenić, i nie dotrzy- 
mał słowa. Między papierami, przedstawionemi do Są- 
du przeż Adwokata Miss Datśli, ztajdoje się następujący 
rachunek: »P. Heuryk Bernard, winien mnie niżej pod- 
pisanej Miss Dałać: za to, że w dniw pierwszej naszej 
znajomości, tańicowałam z nim trzy kotyłjony, 15 furit: 
szterl:; ża to, że przepędziłam noć niespokojną, i ma- 
stępnej nocy miałam marzenia, 250 fiml: szt:; za to, że 
raz w Kościele myślałam 6 czarhyeh ócżach Henryka, 
483 funt: szt:; za to, że pojechałam 'z nim sama jedna 
na wyścigi, i odmówiłem sześcia innym kawalerom, 525 
funt: Szf:; za to, że odstręczyłam od siebie trzech przy- 
stojnych młodych ludzi, aby się podobać Henrykowi, 
93 funt: sze; za sznurek paciorek; który zrobiłam dla 
niego; 120 funt: szt:y za wydatki: na materjały do tego 
sznurka, 75 funt: szł:; "za pozwalenie pocałowania mię 
w óczy, 143 funt: szt; za przejażdżkę z Henrykiem w sa- 
iiiach, i za dwu-dniową niebytaość moje w domu rodzi- 
cielskim, 133 funt: sztś 41 sżyl ża pozwolenie pócało- 
wania mię dziesięć razy w twarz, po 1 fu: szt: za każdy 
raz, 110 funt: szt; za przejażdżkę w łódce, kiedy mi 
Henryk swoją miłość oświadczył, 270 funt: szt:; ża to, 
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żem się zarumieniła i spuściła oczy, kiedy mię zapyty- 
wał, 500 funt: szt:; za odpowiedź, że wzajemnie go ko- 
cham, 105 funt: szt: 14 szyl:. Summa 2823 funt: szt: 
25 szyl:.” »Czytając taki rachunek”, powiada ten ko; 
mu Adwokat go pokazywał, »nie mogłem się wstrzymać 
od śmiechu, i pytałem go, czy nie żartuje? lecz on za- 
pewnił mię, że dokument jest autentyczny, i że on sam 
bronił Henryka Bernard, który został przez Sąd. ska- 


„ zany, na zapłacenie tej sammy, lub pojęcie w małżeń- 


stwo. Miss Dalili Murdack.” »Na cóż się więc zdecydo- 
wał Henryk?" »Zapłacił”, odpowiedział Adwokat. — 
„Żenisz się”, rzekła pewna Jejmość do przyszłego swego 
zięcia, »spodziewam się, że się ustatkujesz.” »Przysię- 
gam Pani, że dzisiejsze głupstwo jest ostatniem, któ- 
rego się kiedykolwiek dopuszczę.” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 


Brzeszewski lgn: Ases: Roleg: z Grodnaar 570; Bułbaryn Teressa 
Oby: z Olszanki nr 634; Cichocka Józ: Wdowa po Jene: zRiadzanowa 
nr 603; Titioghoff Zona Jener:zPetersburganr 625; Graf Helena Gu- 
wernantka z Berlina nr 739; X, Qrzeszkowski Wine: Kano: z Palta: 
ska ar 368; Rembieliński Mich: Oby: z Rawy nr 729; Semadini Józ: 
Cukiern: z Berlina nr 1247; $ztówich Fr: Naucz; Muzyki z Bómennr 
556; Wysocki Stan: Człon: Dyr: drogi Żelaz: z Krakowa nr 1572. 

Wyjechali; Groteuhelm Jene:-Lejt: doSiedlec; Jeleńkowski Nar- 
cyz Radca Stanu do Częstochowy; Puchalski Stan: Urzęd: do Petersh:; 
Szwejkowski Paw: Pułkow: Żandar: do Suwałk; Zelt Józef Rup: do 
Wiednia; Zamojski August Hr. do Włodawy. 

DONIESIENIA. 
Ponieważ zbliża się czas, gdzie zwykle przysposabianym bywa 


OPAŁ na następującą zimę, przeto właściciel Magazynu Drzewa 


przy ulicy 'Browaruej Nr 2734, wprost ogroda PP, Wizytek, (gdzie 


znak nad parkanem miejsce wskazuje) W/ojeęiech Kubarski, ma za- 
szczyt donieść, iż /w wyż rzeczonym Magazynie dostać zawsze 
można DRZEWA OPAŁOWEGO w klocach, tak S0- 
snowego jako też i Olszowego, grubości. od niższych do najwyż- 
szych wymiarów, suchego, zdrowego i rdzennego, po cenie przy- 
stępnej. Życzącym sobie mięć drzewo z Magazynu wyż wspo- 
mnionego, najsposobviej jest. wstąpić dò Składu mego Herbaty w do- 
mu Dobrycza Nr. 455/6, od Krako:-Przedm:, wpróst Zjazda no- 
wego do Wisły, zkąd do Magazynu Drzewa nad Wisłę doprowa- 
dzeni, sprzedaż ułatwioną mieć będą: : 
I Osoba młoda, zdrowa, kilka dni po słabości, Ży- 
3 czy przyjąć obowiązek MAMKI, w Warszawie lub 

pa prowincji. Wiadomość przy rogu ulicy Śto- 
„Krzyzkiej i Marszałkowskiej w domu Rupea, pod 
Nr 1875, u Akuszerki. 

W domu pod Nr 1257 przy ulicy Nowy-Świat, są do' sprzedania 
z wolnej Teki: CHUSTKA W damskie, z których jedna jest cała 
turecka żółta w palmy; druga czarna ze szlakami tareckiemi; Blon- 
dyny; Pierścień męzki zdużym szmarogdem; Kołnierz i Maakiety 
z haftem obywatelskim; STÓŁ i Łóżka mahoniowe; Obrus i Ser- 
wety, na 18 osób, NIEGO UŻYWANE; dwie par Szorów, z tych jedne 
są z ozdobami platerowanemi, zupełnie w dobrym stanie; drugie 
bez ozdób, używane-—W tymże domu, jest do wynajęcia LORAL 
na drugiem piętrze od fronta, od Sgo-Michała r. b., zöciw Pokoi i 
Kuchni złożony, ze Stajuią, Wozownią iPiwnicą. — O tem wszy- 
stkiemidówicdzieć się można, w mieszkaniu Admioistrującego do- 
mem, na 2gien. piętrze. 7 

Na żądanie pełnomocnika sądowego bieohecnych SSrów niegdy 
Samuela Gostkowskiego, iz mocy zalecenia Presidi Tryb: Cyw: tu- 
tejszego, sprzedane zostaną drogą publicznej licytacji, przed podpi- 
sanym Rejentem, w domu przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1290 po- 


łożonym, d. 25 Lipca (6 Sierpnia) r.b. i następnych dni, zawize od 
god: 4 z poładnia, rozmaite Ruchomości do spadku. po tymże Samiejy 
/Eostkowskim należące, jako to: Meble, Garderoba, Bielizna i Bibio- 
teka, za pieniądze zaraz. po przybiciusw monęcje płacić się mejące. 
Masłowski, R, R. Z. 

Pensya Wyższa prywatna żeńska, dotąd exystująca w domu 
W. Brożyny, (Plewińskiej) przy uli: Nowe-Miasto, obecnie prze- 
niesioną, została do domu b, Podpułkownika Haselquist przy ulicy 
Freta Nr 268. Kurs zaś nauk planem objęty, według przepisów 
Szkolnych rozpoczętym został z.daiem 1 Sierpnia r. b. O czem ma 
zaszezyt zawiadomić Sz: Rodziców i Opiekunów. przełożona Pensji. 

Józefa Hendiger. 

Zawiadamia się Szan: Rodziców i Opiekunów, iż z początkiem 
roku .szkalnego, przyjmuje się na stół i stancję, UCZNIÓW, zza- 
pewnieniem dozoru potrzebnego dla młodzieży; jak niemniej pomo- 
cy naukowej, po bardzo przystępnej cenie. Wiadomość pod Nr119, 
róg Starego Miasta i ulicy Zapiecek, na 2m piętrze od frontu. 


DOROŻKA zupełnie w dobrym stanie /będąca, 
z zaprzęgiem, na parę koni, i dwoma Kołami do 
przemiany, jest do sprzedania przy ulicy Pawiej 
pod Nr 2329/30. Widzieć tę Dorożkę można na 
miejscu z rana do godziny 7ej. : f 

OSOBA z przepisami policyjnemi i administracyjnemi prakty- 
cznie obeznana, pragnie umieścić się w Warszawie jako Rządca 
Domu, lub na prowincji jakó Z. Wójta Gminy (bezpłatnie), je- 
dynie za porządne pomieszkanie, opał i swiatło. W razie potrze- 
by, może dać kaucję w gotowiźnie. Rtoby potrzebował takiej 
osoby, raczy nadesłać adres do Smolińskiego w domu Nro 720 
przy ulicy Leszno. 

DOBRA ziemskie Krzywda, w Pow: Łukowskim Gub: Lu- 
belskiej leżące, włók 219 rozległe, pod korzystnemi warunkami 
są każdego czasu do sprzedania. Wiadomość albo na: gruncie, 
albo w Warszawie u właściciela domu Nr 2674 a, zwanym pod 
Łabędziem, przy ulicy Marjensztadt. 

Potrzebni są: EKONOM do zarządu jednym folwarkiem, od 1 
Stycznia r. 1851; GOSPODYNI óbcznana z gospodarstwem domo- 
wem wiejskiem, i OGRODNICZEK; ten ostatni i Gospodyni mo- 
gą objąć swoje obowiązki natychmiast po umówieniu się. — Są 
także do sprzedania dwoje DRZWI pojedynczych, mocno żelazem 
okutych. Wiadomość o wszystkiem powziąść można u Stróża Pa- 
wła pod Nrem 671 b, przy ulicy Leszno i Karmelickiej, gdzie 
Sklep Korzenny. 

W nocy z dnia 30 na31 z. m. na trakcie bitym Petersburgs: od 
Pelcowizny, pomiędzy wsią Jabłonną a Micliałowem, skradziono 
z bryki nustępne RZECZY, ułożone w jednej skórzanej Juce, 
przez oderznięcie tejże, jako to: Frak czarny z podszewką materj:, 
Tużurek czarny z podszew: kamlotową, Spodnie koloru popielatego 
kortówe w kratki, Chustka na szyję atłas: czarna, Czapeczka dam- 
skiej roboty na te niebieskim wyszywana kołorowemi kordonkami; 
para Butów; Szkatułka mahoniowa z rekwizytami do tualety męz- 
kiej należącemi, w której prócz tego, znajdowało się: Karmelków i 
Cukierków rózmaitych fant: 2, 4 Koszul męzkich cienkich z cyframi 
R. M., 4 Półkoszułki żaknotowe, dwie pary Skarpetek, Prześciera- 
dto lniane, para Rękawiczek baweło: białych, dwie Chusteczki bia- 
łe do nosa, Ręcznik Iniany biały, Kamizelka kazmirkowa niebieska 
w czarne desenie. Rtoby przeto powziął jakikolwiek ślad o tem, ra- 
czyudzielić wiadomość do domu Łubieńskich przy ulicy Królewsk: 
Nr 1066, do poszkodowanego Konst: Morawskiego. 


Jest do sprzedania w mieście Międzyrzecu b. Gu- 
beroji Podlaskiej, KO©CZ-LANDO w świe- 
Żym fasonie, nowy, zupełnie nieużywany. , Dal- 
sza wiadomość w temże mieście, u Kassjera Do- 
minjałnego. RTEA 
LOKAL składający się z 6 Pokoi, Wozowni i Stajni, z me- 


blami lub bez, do wynajęcia każdego czasu miesięcznie, do No- 
wego Roku, przy ulicy Brackiej, na 1m piętrze od frontu, w do- 
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mu Xonarskiegó pod Nr' 15838." Wiadomość u Lokatora JW. P. 
S$zymacher, na dole, pierwsze drzwi od schodów. i í 

- Dnia 30 z. m. na Stacji Kolei żelaznej w Warszawie, z wagonu kl: 
sej; zaginęło ZAWINIĘCIE 'z rzeczami i ważnenii Papierami pra- 
wnemi familijnemi, różaemi Obligacjami, Kwitami i Rewersami, ni- 
komu do użytku posłużyć nie mogącemi, między któremi również 
znajdował się Dyplom Szłachectwa wCessarstwie Robs: wyjęty, ber- 
bu Rogala. Łaskawy Zoalazca, Rzeczy te i Papiery; raczy oddać do 
Szwajcara w Hotelu Niemieckim, za cootrzyma stosowną nagrodę, 

W'mieście Pow: Pałtusku, o 7 mil od Warszawy, przy 


U 
'sz08e, jest do sprzedania z wolnej ręki POSESJA pod Nr 


27w Rynku, masyw murowana, o piętrze, zdatna szcze- 
== gólniej do handlu Win, z powodu nader wygódnych piwnie, 
niemniej lodowni; do której to Posesji należy: Oficyna w dziedzińcu; 
Łazienki do kąpieli słażące, z wannami miedzianćmi i wszelkiemi u= 
tensyljami, Stajnia i t. d.; oraz Ogródek owocowy, Kępa za łazienka- 
mi przy odnodze rzeki Narwi uprzyjemoiająca spacery letvią porą. 
Życzący nabyć, raczą się zgłosić dowłaściciela, gdzie pod korzy- 
stnemi warunkami vgoda nastąpić może. 

Kuratorowie upadł ości Moška Rozenzweiga Kupca wMiędzy- 
rzecu.—Na zasadzie art: 502,K. H. wzywają przez niniejsze pu- 
bliczne obwieszczenie wszystkich wierzycieli upadłego Kupca Mo- 
ška: Rozenzwejga w: Międzyrzecu, aby w ciągu dni. 40,od tego 
ogłoszenia, albo sami osobiście, albo przez. swoich  pełnomocni- 
ków zaprodukowali tytuły swoich należności, aby takowe zosta- 
wili bąć: u podpisanych Kuratorów, bąć u Pisarza Tryb: Handl; 
w Siedlcach; w razie niedopełnienia tej. produkcji: w ozuaczonym 
terminie, dystrybucja funduszu massy. z. pominięciem. wierzycie- 
li nie produkujących, zostanie dopełnioną. — Siedlce daia 18/30 
Listopada 1849 r— Józef Łętowski. Włodz: Óśmiałowski. - 

Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarów Ros- 

-Syjskich, nadszedł świcży transport RAWJORU. prasowa- 

nego, Jesiotra wędzonego (Bałyki), Sielaw wędzon:, Buljo- 

nu świeżego, Makaronu włoskiego. w różnych gatunkach, 

Konfitur. suchych, Kalba moskiewskich, przy ulicy Nalewki w/do- 
mu Natansona Nr 2244, — Bracia Axianow. 

W m. Lublinie, jest do sprzedania BROWAR piwny i porterowy 
ciągle używalny, murowany, pod dachówką, wszelkiemi narzędzia- 
mi zaopatrzony, z obszernym dziedzińcem, ogrodem owocowym,’ od- 
budowany W sposób dogodniejszy, w r..1839, wraz z mnrowauemi 
stajniami, wozowniami, a obok tego, oddzielny murowany piątrowy 
budynek pod blachą, w którym znajduje się kamień i walce do gniece- 
pia słodu; wodociągi i sieczkarnia, oraz mieszkanie dla Piwowara, 
Młynarza i Bednarzą; wewnętrzne urządzenie Maszyny przez PP, 
Douglas iCekelke Anglików bardzo porządnie zrobionej, i zastoso- 
wanej na siłę.parę koni; zaś przy wjeździe na dziedzińcu stoi Dom 
drewniany zewnatrz i wewnątrz otynkowany o parterze pod gontem, 
04 stancjach, W którym jest umieszczona Kancelarja, do załatwie- 
nia interesów fabrycznych i całego gospodarstwa, a zarazobok niego 
w oddaleniu kilkunastu łokci, nowo-wymarowany Dom mieszkalny 
pod dachówką z facjątą 2-piętrową, ao piętrze z dziedzińca, w któ- 
rym w parterze jest kuchnia, i pomieszczenię dla służby domowej, a 
na piętrze wygodne isuche mieszkanie z kilku pokoi składające się; 
niemniej w ogrodzie Znajduje się chmielnik, z którego rocznie kilka- 
dziesiąt kamieni chmielu gatunku angielskiego zbiera się; szpara- 
garnia i mała gruntową łonczka zasiewaca koniczyną i innemi. tra- 
wami. dla miejscowego inwentarza. , Nadto: są jeszcze 3 oddzieluę 
Domy murowane, 2. epiętrze, a 3ci o Żel piętrach pod Nmi 23,117 
192. Życzący sobie nabyć powyższe posesje, raczy zgłosić sięw Lu- 
blinię do właściciela Da gruncie pod Nr255,0'czem na miejscu prze- 
kona się ipoweźmie wiadomość o cenie. 

NB Młody Człowiek; wykształcony zagranicą do prowadze- 
» nia Xiąg bandlowych i Korrespondencji w radowitym 

płkim lub niektórych obcych językach, pracujący porznaczpych 
antorach tutejszych, postanowił zmienić. miejsce, które. dotych 
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czas zajmuje. Y Osobom życzącym, udzieła się bliższą wiadomiość 
wchodząc w ulicę Bednarską, druga brama, Nr 2668, na 2giem 
piętrze, do godz: 1Otej „z rana. - Ham] 

Potrzebna jest OSOBA, któraby: umiała doskonale Suknie ro- 
bić, Czepeczki, Rołnierzyki, i wszystko co należy do strojów dam- 
skich: zgłosić się przy ulicy Długiej pod. Nr 580, na 1m piętrze. 

AN "TAXA ZNIŻONA.—— Nieruchomość -w Warszawie 
A Przy, ulicy Wójtowskiej =i: Przyrynek pod Nr 1864 
+. położona, wartości ogólnej rubli sr. 7025 kop. 33/4, 

sprzedaną będzie od zniżonej ceny o 1/4 część, to 
jest od sammy Rsr. 5,270, przez licytację puhliczną, w. drodze 
działów, w Wydziale TVtym Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w dniu 8 (20) Sierpnia 1850 r. 0 godz: 4tej po południu, przed W. 
Stępniewskim, Sędzią Delegowanym, odbyć 'się mającą. : Wa- 
djum w srebrze lob biletach, Bankowych Rsr. 750. Warunki i 
taxę przejrzeć można -w Kancelarji Kazimierza Brzezińskiego, 
Patrońa, przy ulicy Nalewki pod Nrem 2242. Í 

DOM Nr 1046 przy ulicy Grzybowskiej, z Ogřodem 

froklowym i warzyw:, zawierającym przeszło 20,000 
łokci C] ziemi, w bliskości Kolei żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, w miejscu przyjaznym dla zdrowia, jest 
do sprzedania. * Wiadomość na miejscu. i 

Dla utrzymujących DOROŻKE, pod Nr 1334 przy uł: Sto- 
Krzyzkicej, wprost ulicy Jasnej; jest STAJNIA na 6 koni, WO- 
ZOWNIA 'na 3 dorożki, z obszernym składem na obrok i siano; 
oraz Pomieszkaniem, do najęcja każdego czasu. 

We wsi Pilicy, nad lewym“ brzegiem rzeki spławnej tegoż 
nazwiska, o mil 7 0d Warszawy, a ʻo pół mili od szosse Mni- 
szewskiego leżącej, jest do sprzedania około 400 korcy NTA 
przeszłorocznego, którego korzée waży funtów" 240. Wido- 
mość o cenie na miejseu. — Tamže- są do "wydzierżawienia pię- 
kne OWOCE zi NOE CZEDWAJA 
NAN aS A NR ASA ADSZSS AZ 

Ktoby sobie życzył zamieszkać "w przyjemuej okólicy, Æ 
SEL sc at , se a sk 

we wsi Kościelnej, niedaleko miasta Płocka, i znaleść pię- 
"Qdkne i wygodne MEESZRANIE dla osoby poiedynczej // 
lob: dla Familji, pod bardzo dogodnemi warunkami, im 
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| zgłosić się o bliższą wiadomość do Cukierni P. Walter, 
M przy: róga ulicy Orlej i Elektoralnej. 
ZAS AS aeŚ SASS SAAS A Y 
Zabłąkała się na ulicy SUCZKA z rassy szpiców, 
} „ cala biała, z długą szerścią, z broszką na szyi sku- 
Mowi Pang, ZaMKniętą na zameczek, Ktoby takową przy- 
trzymał, raczy odnieść do domu W.,Bętkowskiego przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 1254, a odbierze, sawitą, nagrodę, 
Dziś rano ciepła stopni 10. ° Wezoraj. w południe 16, 
Dziś rańo dokokść! Wad We ady 3 cali 7. T 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, lszy raz nowa Komedja;£aski 
Krewnych.. Poprzedzi, Gapiqiko.— Jutro; drygi raz. Komedja £a- 
ski Krewnych, Poprzedzi, Kto kocha ye czyny i 
jiin MENAŻERIJA P. Praż. 
Osą sóher; codziennie do wi- 
i dzenia a karmienie Zwje- 
rząt codziennie 0 godzi: 4 
i9,w pół do, 7 wieczorem, 
Przytem zawsze jest do wi- 
dzenia sławny GABE: 
RZE J NET ANATOM. 
«— Cena miejsc: lsze miejsce do Menażerji, 
k..32*/2, drugie kop: 15; 3cie kóp: 1/2. Do Gabinetu 
zas cena wejścia kop: 327/z. © 
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W Drukarni Kurjera Warsz:. — Wolno drukować. Warszawa dnia 23 Lipca (4 Sierp:) 1850 r.— Starszy Cenzor, L. T. Tripplin. 
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